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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 10. Stycznia: 
Wyjechał stąd: Królewsko - Duński Tajny 
Radzca i Nadłowczy, Hrabia Hardenberg- 

Reventlow, do Kopenhagi, 
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Wiadomości zagraniczne. 


i A u s t ry « 
Z Wiednia, dnia 25. Grudnia. 

(Gaz. Powsz.) — Miewamy teraz częste wia- 
domości z Grecyi. Są one bardzo pomyślne 
i rokują bliskie ustalenie organizacyi kraju. 
Tutaj zaczynają nabierać zaufania ku Grekom; 
domy posiadające słuszoą wziętość handlową, 
odbywają obecnie z Grecyą znamienite interesa, 
Przedewszystkiem zwróciły one uwagę. swo- 
JG na główne potrzeby, których zakwitająca 
„cywilizacya wymaga. Tak np. dano tu ko- 
mis na 30,090 surdutów, 50,000 par spodni 
3 na 24,000 par trzewików, które w jak naj- 
krótszym czasie do Grecyi mają być posłane; 
przysposabiają tu także mnóstwo zamówio- 
nych tam sprzętów kuchennych i stołowych, 
a ogniska do przenoszenia z jednego miejsca 
na drugie, jakie zwykle w koszarach używane 


bywają, Przekonywamy się więc, jaką to 
przynosi korzyść, że Grecyi nareszcie nadano 


głowę 1 ją z tymczasowości, pod którą jęe 


czała, oswobodzono. Tego nietylko wyma- 
gał interes Hellenów, lecz całćj Europy. Rząd 
nasz ile możności ułatwia związki z tym kra- 
jem. Przed kiku dniami wysłano stąd urzę- 
dnika poczty do Nauplii, końcem umówienia 
się z rządem greckim względem uregulowania 


` związków pocztowych z mocarstwem Ausirya" 


ckiem. Podobnie jak rząd grecki wszelkiego 
dokłada starania, aby zagoić rany, które krwawa 
wojna krajowi zadała, i wyjednać mu dobrom 
dziejstwa cywilizacyi, tak też donoszą nam , 
o Xięciu Miłoszu, że ziomków swoich z zwy- 
czajami i ustawami europejskiemi coraz bar- 
dziej zaprzyjaźniać i lepszą administracyą Za= 
prowadzać usiłuje, Prawda, Że sam (zdaniem 
naszćm) nie posiada gruntownej znajomości 
ustaw i urządzeń naszych, przeto też na pra: 
widłach karności przestaje, które bardziej się 
na to przydają, aby zapobiedz nadużyciom 
organizacyi wojskowej, niż aby obywatelskie 
stósunki urządzić. Tak np. ustanowił on sy- 
stemat monopolu. i chce (jak się zdaje) pójść 
w tym przedmiocie za przykładem Mehmeda 
Alego. Wszakże będąc miłośnikiem porzą* 
dku i oszczędności, zaprowadziłby niemylnie 
zmniejszenie podatków i ciężarów publi- 
cznych, gdyby nie był zniewolony płacić W» 
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Porcie tak ogromne summy, Ta albowiem 
dopiero przed kilku tygodniami odebrała od 
niego 3 miliony piastrów w gotowiznie, a mi- 
lion w płodach krajowych. Nikczemna admi- 
nistracya turecka cięży ciągle wszysikim tym 
prowincyom, co jéj były poddane, a teraz je- 


-szcze z nią zostają w stósunkach hołdowni- 


czych, Nawet Xięstwa Multany i Wołoszczy- 
zna, którym natura pobłogosławiła, aczkolwiek 
pod rządem rossyjskim największćj doznąwają 
ulgi i skarbowe swe interesa ile możności do- 
brze urządziły, jednak po ucisku tureckim je- 
szcze nie mogą odzyskać dobrego mienia, To 
samo dotyczy się tćż Albanii, gdzie prócz tego 
jeszczę nierząd i bunty się srożą. 


ło c h y. 
. Z Neapolu, dnia 21. Grudnia. - 
(Gaz. Powsz.) — Proces sprzysięgłych na Żye 
cie Króla obecnie skończony, Ancelotti i Ros- 
sarol, pierwszy Porucznik drugi Podofieer 
w pierwszym. pułku gwardyi, zostali na 
Śmierć skazani, siedmiu innych, pomiędzy 


którymi jest niejaki Valentini, kupiec i oby-- 


watel, zostało.na wolność pusżczonych; będą 
oni jednak odtąd pod dozorem policyi, Ros- 
sarol, syn byłego Generała w służbie Neapo- 
ltańskiej który umarł na wygnaniu, młodzie- 
_ niec zuchwały i zagorzalec, za którym się 
- Król jednak ujmował, był sprawcą i hersztem 
całego spisku. Zaślepiony lałszywem przeko= 
naniem, Że Król posunięciu jego na wyższy 
stopień się sprzeciwia, postanowił on w dniu 
uroczystego przeglądu w Piedigrotta, dnia 8, 
Września 1832, roku, N. Pana zamordować, 
w którymto celu z Romano, sierżantem, 
iz Ancelotti, wysłużonym Porucznikiem, się 
połączył. Plan na niczém spełzł, a Rossa- 
rol zwątpiwszy o ocaleniu swojem, zamknął 
się wraz z współtowarzyszem swoim Romano 
w izbie, i nabiwszy dwa pistolety zmusił nie- 
szczęśliwego młodzieńca do przyjęcia jego 
okropnćj propozycyi. Na dany znak obaj do 
siebie wystrzelili; Romano mna miejscu legł 
trupem, ale Rossarol ciężko w głowę raniony 
po długiej kuracyi zdrowie odzyskał. W wię. 
ziepiu potrafił on postarać się o truciznę, ale 
1 tu ocaliła go nastręczona mu niezwłocznie 
pomoc lekarska. Dnia 14. był dzień, w któ- 
rym exekucya nastąpić miała. Już z pierw. 
szym świtem widziano na ulicach duchownych, 
którzy z karbonkami idąc cd domu do domu 
składki dla sante messe dei poveri condannati 
zbierali. Dwanaście batalionów załogi Nea- 
politańskiej i Nolańskiej tworzyło półkole na 
około miejsca stracenia. Mały udział tutej. 
szego ludu w widowiskach takiege rodzaju 
nadzwyczajnem jest zjawiskiem. Podobnie 


i tą razą w miarę ludności mało tylko spostrze- 
gano widzów, którzy ponurym wzrokiem 
i w głębokićm milczeniu spoglądali na ten po. 
chód śmierci. Rossarol wstąpił na rusztowa- 
nie niezachwianym krokiem, oglądając się 
na. wszystkie strony bez bojaźni. Ancelotti 


ledwo się zdołał na nogach utrzymać; na nim 


wyrok śmierci miał być naprzód spełniony, 
Już wstąpił był na ostatni stopień gilotyny — 
gdy niespodzianie Generał Saluzzo, Adjutant 
Królą, wystąpił, trzymając w ręku pismo uła. 
skawiające Króla Ferdynanda.  Stokrotne 
1 szczere zapewne okrzyki: ,, Evviva Ferdi» 
nando! evviya il Ré!“ rozlegały się po ca: 
łćm mieście, | 
Francya. 
Z Paryża, dnia 1. Stycznià, 

Podróżni hiszpańscy co wczoraj do Paryża 
przybyli, opowiadają ciekawe nowiny o prze» 
jeżdzie swoim przez prowincye Biskajskie, 
Odbyli oni spokojnie drogę z Madrytu aż pra: 
wie do Wittoryi, gdy dn. 23, w pobliżu mia: 
steczka . Villa- Real Guerylasy Karolistowscy 
zaszedłszy im drogę, ich przytrzymali. Oświad. 
czyli jednak podróżnym, Żeby się nie bali, 
nie są oni bowiem rozbójnikami, lecz Żołnie- 
rzami Karóla V, Zbadawszy następnie wszy. 
stkich podróżnych i ich łómaki, oddali isto. 
tnie im wszystko, wyjąwszy tylko jeden pugi- 
lares, oświadczając, Że go wydać nie mogą, 
zanim przywódzca ich papierów w nim.zaware 
tych nie przejrzy, Potem prosili z pokorą 
o kilka groszy na piwo, a otrzymawszy kilka 
plastrów oddalili się kłaniając się głęboko 
i zdejmując kapelusze. Pół mili z tej strony 
Tolozy spotkali ci podróżni tęże samę bandę 
i otrzymali teraz napowrot także swój pugi. 
lares z tém; oświadczeniem, -żę przywódzca 
nic w nim fakiego nie zńalazł, coby służbie 
Króla i ołtarza mogło być szkodliwem, 

Wydawcy dwóch-gazet Legitymistów ,, Le 
Renovateurć i: La Mode“, Hrabia Lostanges 
i Pan Ludwik Martin, stanęli wczoraj przed 
tutejszym Sądem Assyzów oskarzeni, Że uwła: 
czali prawom Króla, obwieszczając przy'spo- 
sobrności pełnoletności Xięcia Bordeaux jego 
wstąpienie na tron de jure i nadając mu przy: 
domek Króla Franeyi. Wszakże po obronie 
Adwokata Berryer i Pana Dufougerais, wła- 
ściciela dziennika „La Mode“, obaj obżało 
wani przez przysięgłych nznani zostali za nie: 
wionych i przeto natychmiast na wolność 
puszczeni., — R | 
Z dnia 2, Stycznia, 

Monitor dzisiejszy podaje przemowy; mia: 
ne d. 1, Stycznia do Króla przez Posła rossyj: 
skiego w imieniu Ciała dyplomatycznego: 
przez Barona Pasquier, Prezesa Izby Parówi 


IÑ 


Pana Dupin, Prezesa Izby Deputowanych; 


przez W. Zachowawcę pieczęci w imieniu Raz. 


dy państwa i przez Hr. Portalis, jako pierwsze- 
go Prezesa Sądu Kassacyjnego; oraz odpowie- 
dzi Króla Jgmści. Mowy te w ogóle pomy- 
ślny wywierały wpływ w giełdzie, ponieważ 
duch, którym tchnęły, widocznie zmierzał do 


ocalenia pokoju w Europie. — Hr. Pozzo di 


Borgo następującą miał mowę do Króla: 
„N. Panie! Rok upłyniony pomyślną jest 
wróżbą dla nastęonego, Nieprzerwana trwa- 
łość pokoju. przekonała rządy równie, jak 
narody o korzyściach onego, Mądrość Mo- 
narchów, którćj się udało, utrzymać go do- 
tychczas, potrafi go podobnie ocalić w przy- 
szłości. Ich jednozgodne i znajome uczucia, 
odpowiadające Życzeniom i potrzebom ludów, 
« są tego nastalszą rękojmią, Przejęte tém prze- 
konaniem Ciało dyplomatyczne ma honor 
ponowić N. Panu w dniu tym uroczystym swo- 
je uniżone powioszowania i dołączyć do nich 
swe szczere Życzenia o Twojć N. Panie, Two- 
jéj rodziny i Francyi całej uszczęśliwienie.* 

© N. Pan w odpowiedzi swojćj między innemi 
wyraził: „Panowie wiecie, ile zawsze utrzy- 
mania pokoju pragnąłem i znacie szczere moje 
usiłowania ku dopięciu tego tak upragnionego 
celu.  Przedewszystkićm jest to zaufanie 
w_dalszej trwałości pokoju, które nieoszaco- 
wane dobrodziejstwa onego do dojrzałości 
przyprowadza, a zapewnienia dane Mi teraz 
„przez Panów, przyłożą się wielce do ustale- 
nia bezpieczeństwa publicznego, kiedy o je- 
dnozgodnem wszystkich Monarchów postano= 
wieniu głoszą, aby w porozumieniu z Życze. 
niami ludów pokój ocalić i bronić istniejącego 
porządku rzeczy, 
poręką,* 

Z dnia 3. Stycznia, 

Z Saragossy donoszą, Że Baron Herves, 
który dowodził powstańcami w Morelli, jego 
syn i kilku innych szefów rokoszan przez wie- 
śniaków okolicy Teruel w Arragonii ujętych 
zostało. Zresztą nie zawierzają najnowsze 
gazety z Bordeaux i Bajonny Żadnych ważnych 
wiadomosci z Hiszpanii. Pogłoska, jakoby 
Infant. Don Carlos a naweti Don Miguel 
każdy w 10000 wojska, wkroczył na terryto- 
ryum Hiszpańskie, zanadto niedorzeczna 
aby choć na jakąkolwiek zasługiwać mogła 
uwagę, 7 

Messa 
Xiążę Infantando w Guadalaxata, dokąd się był 
udał kóncem obwolania młodéj Królowėj, 
Życie zakończył, ' 

(Gaz, Vossa) — Wczoraj zrana Xiążę 
Adam Czartoryski iinni naczelnicy rewolucyi 
polskićj przypuszczeni zostali do konferencyi 


który dlań najlepszą jest- 


ger des Chambres donosi, że 


54 


u Marszałka Soult, W skutek pewnych os 
świadczeń i rozmowy, która przez całą godzi. 
nę trwała, deputacya Polaków udała się do 
Generała Lafayette, do Marszałka Gerard i do 
Xięcia Orleanu. 
"Hiszpani a. 
Z Madrytu, dnia 21. Grudnia, 
Gazety. tutejsze zawierają następujący dekret 
Królowej Regentki z d, 13. m. b.: „„Położe- 
nie, w którćm się Królestwo w skutek wznie- 
canych przez fakcye zaburzeń znajduje, i taje- 
mne pods'ępy, których ludzie, czujący się tyl- 
ko w nierządzie szczęśliwymi, używają, aby 
mieszkańców w tym stanie wzburzenia utrzy- 
mać, walcząc przeciw zasadom naszćj wielkiej 
i starej monarchii i uświęconym prawom na- 
siępsiwa tronu, tworzącym najstalszą podporę 
bezpieczeństwa kraju, zniewalają Mię na to 
zwrócić uwagę Moję, aby postępowanie, spo- 
„sób zawyrokowania i kary za zbrodnie państwa, 
względem czego dotychczas urywkowe tylko 
i niewystarczające istniały przepisy, przez od: 
dzielne prawo ściślej oznaczyć. Wśród tako- 
wego położenia rzeczy, pragnąc szczerze, aby 
nawet w tym razie, gdzie bezpieczeństwo i ca- 
łość państwa użycia nadzwyczajnych środków 
wymagają, obżałowani jednak pod słuszną zo- 
stawali opieką, oraz aby, jakkolwiek prędka 
i surowo sprawiedliwości wyroki zostawały wy= 
konywane, nigdy jednak oszczerstwo nie wkra- 
dało się. w miejsce prawnego oskarzenia, i aby 
duch zemsty nie mógł się uzbrajać w Środki, 
aby niewinnych gubić i spokojność familii -na. 
ruszać — rozkazuję w imieniu Mojej dostoj- 
nćj córki Izabelli IL, zgodnie z Radą Regen- 
cyjną: Art I. Aby natychmiast ułożono 
Kommissyą, mającą mi niebawem przełożyć 
projekt do prawa, w którym się jej załeca dać 
dokładną i jasną definicyą zbrodni państwa 
i wyznaczyć kary na rozmaite onćj stopnie; 
jako też Sądy, które wyroki w tej mierze da- 
wać mają i mający być przytem zachowany 
sposób czyności. Art. II, Kommissya ta prze: 
łoży Mi oraz (jako część prawa) kary, mające 
być wymierzane przeciw tym buntownikom, 


co z orężem w ręku zostaną schwytani, przya 


czem wzgląd mieć powinna na prawa i Krós 
lewskie ustawy z 1825, i-1830, r. Art IIL 
Zaproponuje.ona tćż prawidła, których się 
tzymać należy przy obdarzaniu ułaskawie- 
niem,- do czego władze wojskowe i cywilne 
umocowałam. 
missyi przesłane wszelkie w tym przedmiocie 
w Ministeryach wojny i sprawiedliwości przy- 
gotowane roboty wraz z wszelkiemi aktami 


- z dawniejszych czasów, służącemi do objaśnie. ` 


nia tej materyi. Art. V. Mianuję Prezesem 
tćj. Kommissyi Generał -Porucznika Don F, 


D 


Art. IV. Maja być tej Koma 


se 
, 


X, Venegas. — Powinniście się do tego za- 
stósować. — (podp.) Królowa, = Do Don 
"A. R, Zarco del Valle. 
PA N g I ata. 
Z Londynu, dnia 1. Stycznia, 
(Gazeta Vossa.) — Times dzisiejsza zno- 


wu zamieściła obszerny artykuł, wzywający: 


sządy do wydania wojny. „Jesteśmy (powia- 
da między innemi) nieprzyjaciołmi wojny; 
owszćm brzydzimy się nią; jedyny cel wojny, 
który się usprawiedliwić daje, jest pokój. Ale 
pokoju tego dostąpić nie można przez gnu- 
śność i upodlenie; bo ten nieprzyjaciel, co 
nas raz bezkarnie obraża, obrażać nas będzie 
i upośledzać z nieposkromioną dumą, Ząda- 
my tylko tego, co jest sprawiedliwem, ale nie 
odstępujmy od tych roszczeń ani na krokit,d.** 
"Zdnia 3. Stycznia. 

Statek parowy „James Watt“ przywozi wia- 
domości z Lizbony aż do d. 22. Grudnia. Do- 
wiedziano się tam o uderzeniu, przedsięwzię- 
tem przez Miguelistów z Arguardente na mia- 
sto Porto. Głoszżono, Że liczba atak przypu- 
szczających Miguelistów dochodziła do 5000 
i Że ci wielką ponieśli straię, Toty pułk załogi 
miasta Porto i ochotnicy Portscy, co napaść tę 
odparli, nie liczyli (wyjąwszy Pułkownika Pee 

; %ioto) nad Too w zabitych i ranionych. Tu- 
szono sobie, Że Migueliści po tej porażce da- 
lej się cofną i z okolic miasta Porto zupełnie 
ustąpig, gdzieby im trudno było podczas zimy 
się utrzymać. s - 


SPROSTOWANIE. 

VV numerze ostatnim gazety naszéj (9.) stronnica 43. 
słup lewy od wiersza 3, aż do wiersza 14. wkradł się 
przez omyłkę artykuł przestarzały, który jako nie w swo- 
jóm miejscu będący niniejszćm cofamy i-utłumiamy, 


ZAPÓZEW EDYKTALNY. 

Ponieważ stósownie do dekretu z dnia dzi- 
siejszego nad summą kupna dóbr Wiejec 
w. Powiecie, Międzychodzkim Tal. 46,556, 
sgr. 9 wynoszącą, na wniosek wierzyciela rze« 
czowego i kupca dóbr proces likwidacyjny 
otworzonym został, naznaczyliśmy celem zgło- 
szenia się wierzycieli z pretensyami swemi 
termin na 

dzień 2, Maja 1834. r. 

przed Wnym Forestier, Sędzią Ziemiańskim, 
w Izbie naszej, na któren wszystkich być mo- 
gących niewiadomych wierzycieli rzeczowych 
dla doskonałego udowodnienia swych preten- 
syi z przestrogą zapozywamy, iż w razie prze. 
ciwnym z'swemi pretensyami do summy ku. 
, pna, z nałożeniem im wiecznego milczenia 
tak naprzeciwko nabywcy gruntu jako i kredy- 
“tarom między którymi summa kupna podzie- 
loną będzie, zostaną wyłuszczeni, 


OC 


Na Mandataryuszów podajemy Ur. Roestla, 
Mallow i Wolnego, Kommissarzy sprawiedli« 
wości tutejszych. SF 

Międzyrzecz, dnia 2, Listopada 1833. * 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. ( 

Gdy nad pozostałością na dniu 12, Kwietnia 
r. b. w Kleszczewie zmarłego Józeta Zakrze- 
wskiego, dziedzica z Nielęgowa Powiatu Koe 
ściańskiego, na wniosek sukcessorów benefi- 
cyalnych rozporządzeniem z dnia dzisiejszego 
proces sukcessyjno - likwidacyjny otworzonym 
został, przeto niewiadomi wierzyciele tejże 
pozostałości niniejszćm publicznie się zapo- 
zywają, aby się w terminie peremtorycznym 

na dzień 29. Kwietnia 1834., 

zrana o godzinie Iotćj przed Delegowanym 
Wnym Referendaryuszem Schottki naznaczos 
nym, osobiście lub przez prawnie upoważnio» 
nych pełnomocników stawili, ilość i rzetel- 
ność swych pretensyów okolicznie podali, do- 
kumenta, papiery i inne dowody na to w ory- 
ginale lub w kopiach wierzytelnych złożyli 
i co potrzeba do protokółu objaśnili, albo- 
wiem w razie przeciwnym w terminie niesta- 
wający i aź dô tegoż swych pretensyów nie 
pódający wierzyciele za utracających wszelkie 
prawo pierwszeństwa uznani, a ze swemi pre- 
tensyami odesłani zostaną jedynie do tegoż, 
cokolwiek po zaspokojeniu zgłaszających się 
wierzycieli jeszcze zostanie. ` Zresztą tym wie- 
rzycielom, którzy powyższego terminu osobi+ 
ście odbyć nie mogą, lub którym tu na znae 
jomości zbywa, Ur. Salbach, Fiedler, Mittels 
staedt, Lauber, Douglas, Kommissarzów spra- 
wiedliwości, za pełnomocników się proponuje, 
z których sobie jednego obrać i tego w potrze» 
bną plenipotencyą i ińformacyą zaopatrzyć 
mogą. > A / 

Wschowa, dnia 25. Listopada 1833. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
FN nFTrnFnr$F >nr na a 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 

i pieniędzy. 
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